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Ideały życiowe. 


XXU. 
Koniec XIX wieku zapisuje się w 
istoryi charakterystycznemi zjaw skąa- 
mi, z pośród których zwrócę uwa 
gę na dwa, bodaj, czy nie najdonio 
ślejsze. 

Pierwszew jest silny przyrost lu 
dności prawie wa wszystkich krajach, 
dzięki czemu voraz trudniej nietylko 
o zdobycie chleba, ale nawet wody, 
powietrza i m ejsca na ziemi. Wyścigi 
o byt zaostrzają s.ę; słabsi będą mieu 
coraz trudniejsze warunki 1stni6DI8, 
żyć i rozwijać sią mogą tylko naj- 
silni jsi. 

Co to znaczy „najsilniejsi?“ Czy 
ci, którzy mają najtwardszą pięść, naj 
więcej sprytu 1 śmiałośsi do wyZyski- 
wania bliżnich, najbezwzglądniejszy 
egoizm? Nie? Raczej tacy przetrwają 
wszystkich, którzy będą najażyte- 
Gzniejszymi, & w swojej uży eczności 
— majdoskonalszymi. Tych bowi: m, 
rzecz prosta, będzie podtrzymywać ca 
ła ladzkosć, jak podtrzymuje najuży 
teczniejsze odmiany roślin 3 zwierząt 

Draagien. zjawiskiem, Które cechu 
je koniec naszego wieka jest na 
wielką skalę objawiające sią zwyro 
dnienie... 

Co to znaczy zwyrodnienie?... Wy- 
pędźmy z mieszkuń ludzkich jakąś 
bardzo szlachetny rasę psów, ażeby 
włóozyły się przez kilka pokoleń po 
lasach, a psy zgłupieją, zbrzydną. za 
pomną szczesaó, słowem — staną się 
podobnym do ewoicl dzikich, bardzo 
odległych przodków Te same zjawi 
ska cofania się, nikczemnienia można 
wywołać we wszystkich zwierzętach 
domowych, we wszystkich roślinach... 
Nasze piękne owoce. nasze delikatne 
jarzyny, gdy zeprzestaniemy je pielę- 
gnować, to jest zasilać nawozem, pod 
lewać, zabezpieszać przed z.elskam:, 
uszłachetniać przez krzyżowania, :n0- 
patrywać w ciepło i świeże powietrze, 
wszystkie te rośliny — bądź zanied 
bane, bądź przeżyte 1 wysilone, koń- 
cą na zwyrodnieniu, ozyli stają się 
dzikiemi zielskami. 

Te samo spotykamy między ludź- 
m', Rodziny, które nie ówiczą musku 
łów, zaniedbują pracę nmwysłową, pie- 
lęguują egoizm, nie zaś nozucia altrui- 
styczne, które śżenią się tylko w pe- 
wnej sferze, które w końcn unikają 
wszelkiej przykrości, wszelkich nieco 
trudniejszych obowiązków, a uganiają 
się wyłącznie za użyciem, rodziny te 
— siabną i wyrodnieją, zarówno pod 
względem fizycznym jak 1 moralnym. 

Zjawisko gwyradniania się jest sta- 
re jak świat. Zawsze zdarz ly się wy- 
padki dziczenia szląchernych ras zwie- 
rzęcych i roślinnych, zawsze bywały 
rodzimy „błąkitnej krwi“, których ten 
i ów ozłonek — próżnował, pił, grał 
w karty, morfinizował się, kradł, albo 
waryo wał. 

A iluż to żyje ludzi, którzy pomi- 
mo odebianej oświaty gardzą nauką, 
a pomimo elrzesijańskich haseł, mają 
soroe przepełnione nienawiścią? NĄ to 
wszystko ofiary „zwyrodnienia* poku- 
tujące za winy niekiedy własno, nie- 
kiedy — nawet przodków |... i 

Ale w naszej epove „zwyrodnienie“ 
stało się chorobą epidemiczną. Pomi- 
nąwszy bowiem szybki wzrost obłą- 
kań, samobójstw, występków przeciw 
naturze — widzimy już całe społe- 
cz: ństwa niby pociągnięte w waryaoko- 
kryminalny odmęt... 

Na dowód — przypomnijmy sobie 
— zmniejszanie się ludności francu 
skiej — obłąkan e parlamentu austrya- 
skiego, objawiające się wybuchami ob- 
strukoyonistów, sprawę panamską i 
dreyfasowską we Francyi — sposób 
prowadzenia wojny na Kubie i posłu 
giwanie się (jeżeli prawda) torturami 
przez Hszpanów, — an.ysemityzm w 
różnych punktach Europy, a nareszcie 
hakatyzm w Prusach... 

Hakatyzm nie diatego uważam za 
objaw zwyrodnienia Prusaków, że je- 
stem Polakiem. ale dlatego, że: 1-mo, 
hakatyści ciągle posiupują się kłamli- 
wymi argumeniami, Go w tak wysoko 
rozwiniętem społeczeństwie jest rze 
czą z'umiewającą, 2do, hakatyści 
woiąż gwałcą przykazanie: „nie czyń 
drugiemu tego, co tobie nmiem'ło* — 
czyli cofuęli swoją etykę do Czasów 
przedctrześcijańskich. 

Oba te objawy należą do charatte- 
rystyki zwyrodnienia. 

Krótko mówiąc, w łonie cywiliza- 
oyi przygotowują się wielkie zmiany: 
wszystko bowiem co jest nieużyteczne 
i zwyrodniałe, musi sto niowo ustąpić 
miejsca żywiołom użytecznym, zdro- 
wym i doskonalącym się. 

Przyszł śó jednak nie należy d» 
tych, którzy „umieją nienawidzieć”, 


pów ludzkich posiadających następne 
cechy : 

l mo. Zdolność do wielkiej pracy, 
która uczyni ich — użytecznymi, a 
zarazem wielką energię, która 
pozwoli im wytrwać w życiowym wy- 
ścigu. 

2.do. Umysł logiczny i realny, któ 
ry, doskonale oceniając rzeczy ziem- 
akie, nie odwracałby się od rzeczy 
aadziemskich. 

310. Uuzucie optymistyczno-altrui- 

tyszne. Optymizm bowiem jest naj- 
potężniejszym orężem przeciw tro- 
kom życiowym, xaš altruizm, Czyli 
—bżyczl: ość dla bl'źnich, jest najsil- 
niejszym kitem, który spaja ludzi w 
jedną całość. 

A gromada — wiadomo, że wi'cej 
może zrobió, aniżeli ohoóby genialna 
osol'niki | 

Dla każdego narodu, który zechce 
wyjść oało ze zmian, na jakie patrzy- 
my, wypływają dwa obowiązki. Pior- 
wszy teu, ażeby nie stoczyć się w ot 
chłań zwyrodmenia, —drugi tem, ażeby 
ciągle, chociaż powoli i stopniowo, do- 
skonalió się, stawa ' się coraz szlache- 
tniejszymi. 

W jakiż sposób możemy uchronić 
się od zwyrodnienia? 

Przez zaprowadzenie równowagi w 
całej naszej istocie materyalnej i du 
chowej. Równowaga ta musi przede- 
wszystkiem ogarnąć — Myśl, Uczucie 
ı Wolę w ten sposób, ażsbyśmy, o ile 
można, unikali myśli i uczuć jałowych, 
z których nie rodzą się Czyny, tylko 
— marzenia, czyli nowa serya jalo- 
wych myśli i uczuć, 

I pa odwrót musimy się starać, a- 
żeby każdemu naszemu uczuciu i my- 
śl — towarzyszył Czyn. 

Następnie — musimy zrównoważyć 
rozmaite piętra naszej duszy, między 
któremi dziś przeważa: Waspółdźwię- 
czn ść i Ślady, czyli — wspomnienia, 
czytanie 1 gadul-two, a bardzo ganie- 
dbanemi są — Odrachy, Spostrzeżenia 
i Doświadczenia życiowe. Strach po- 
myśleć, ile my czytamy, obmyślamy 
1 wypowiadamy frazes'w, ilu — niby 
to — doznajemy papierowych uczuć, 
których nie doświadczyliśmy nigdy I 

Trzeba koniecznie więcej obserwo- 
waó, więcej pracować fizycznie i do- 
znawaó reslnych wrażeń, nie zaś fan- 
tazyonować, lub karmió się cadzemi 
funtwzyami... A życie pełne i real- 
ne nietylko uchroni nas od zwyro 
dnienia, ale jeszcze spotęguje nasze 
zdolności. 

A jakiż jest sposób doskonalenia 
się, uszjachetnienia?... 

Jaki?l... Tizeba przedewszystkiem 
— sądzić rzeczy świata tego ze sta- 
nowiska najwyższych Idei i najwyż- 
szych Uczuć 1 — trzeba działać pod 
wpływem najwyższych lieałów, które 
zarazem są najwyższymi Celami. 

Naprzykład. 

Zdarza się ważny wypadek spole: 
czny. Fakta podobne mamy zwyczaj 
oceniać ze stanowiska bardzo indywi- 
dualnego. Zapytujemy przadewszyst- 
kiem — kto przyczynił się do owego 
faktu? 1 jeżeli twórca jest nam miły 
— Ghwalimy, jeżeli nie miły a góry 
potępiamy ów iakt. Niekiedy zaś, nie 
mając własnego zdania, powtarzamy 
opinie innych ludzi, którzy, podobni 
jak my sami, oceniają rzeczy ze sta- 
nowiska swoich sympatyi najczęściej 


bo nienawiść jest taką samą chorobą, 
jak jałowy sentymentalizm. 
Przyszłość należy raczej do ty- 
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płytkich. 

Tymczasem należy sądzić całkiem 
inaosej ze stanowiska najwyészyo': 
idei, a więc zapytywaóć: 

Jaki wpływ dany wypadek wywrze 
na dobrobyt i pracę narodu? na jego 
instynkta społeczne? na uczucia reli 
gijne? na wiedzą i filozofię? na sztn 
kę i sport? wreszcie — na jego pelo 
żenie państwowe. 


Gdy chcemy spełnić jakiś ozya, 
osobliwie -- donioślejszy, uależy py 
tać — nie tylko — czy ów ozyn mnie 


zysk: przyniesie? czy poduba się tak 
zwanej epig publioznej? ale — ozy 
usunie jakieś nieszczęście, jakąś niedo- 
skonałość, jakąś szkodliwość, vądé w 
społeczeństwie, bądź w naturze, bądź 
między ladźmi. a choćby tylko — 
m.ędsy w;,robami czy utworami? 

W podobny sposób trzeba zapyty- 
wać się — ozy pewien Czyu wytwo- 
rzy jakąś nową Użyteczność, nowe 
Szczęście lub Doskonełość w Naturze, 
Społeczeństwie, wśród Ladzi, albo 
między Wyrobami czy Utworami? 

Co się tyczy Uczuć, z których sta- 
nowiska mamy oceniać ludzi albo wy- 
padki, tych trudno komukolwiek zale- 
oaó. W każdym razie, jak to już nie- 
raz mówiliśmy, pożądanemi są Uozu 
cia pozytywne: Miłość, Radość, Współ 
czucie, zaś bardzo niedobremi są Uosu- 


Gia negatywne: Smutek, Nienawiść, 
Zazdrość... 

Tak przedstawiają się ostateczne 
wnioski, wynikające z rozważań dsie- 
dziny — Człowieka: być Użytesznym 
i Doskonalió się, pracowaó nad 
rozwojem Woli i Myśli?... 

A Ucznoie?... 

Tego rozhukanego figlarza szcze- 
gólniej my, Polacy, musimy trzymać 
na wodzy .. 

A szczęście?.. 

Powiem zdanie dziwne: nie myśl- 
cie o szozęściu.. Jeżeli przyjdzie — 
zrobi wam niespodziankę; jsżeli nie 
przyjdzie — nie zrobi zawodu... 

Młodość nigdy nie myśli o sz zę- 
ściu, a jednak — jest najszczęśliw- 


szą l... 
Bolesław Prus. 


PISANKA. 


Uciecha w domu ogromna. Boguś 
otrzymał dla siebie na własność jajko 
na twardo ugotowane, które ma po- 
malowaó pędzelkiem i farbami, aby 
z niego zrobić niezwykłą pisankę, osyl 
krasankę; drugie jajko ugotowane w 
błękitnej farbie, ażeby na niem „pi- 
saóć obrazki soyzorykiem, zeskrobując 
delikatnie farbę; trzecią pisankę już 
gotową, na której poczciwa Kasprowa, 
kucharka, „napisala“ różne szlaczki 
woskiem roztopionym, a później ugo- 
towala je w drzewie brazylijskiem. 

Wszystkie takie pisanki Boguś już 
zna. Jego starszy brat cioteczny, Ste- 
fun, robił dawniej dla niego pisanki 
podobne. Ale teraz Stefan jest chory 
i Boguś chce otrzymane jajeczka dla 
Stefana „pisaó”, sobie zostawiając tyl- 
ko to, które już w szlaczki popisała 
Kasprowa. 

Lew tym razem dostała mu się w 
darze jedna jeszcze pisanka, która go 
wprawiła w zachwyt: była różnokolo- 
rowa, pstrokata. 

Długo męczył Kasprowę, zanim się 
dowiedział, jak ta pisanka powstali. 
Mama znalazła u siebie dušo gałgan- 
ków różnobarwnych. Gałganki te po- 
cięła na kawałeczki, umoczyła w zi- 
muej wodzie i oblepiła nimi jajko. 
Później owinęła ie wavą, owinęła ni- 
tką, jak kłębuszek, wrzuciła w szi- 
mną wodę, zagotowała, gałkanki pu- 
ściły i farba z nich przyległa do ja- 
jeszka. 

Plamki były różnej wielkości i ró- 
Łnej postaci. Na pierwszy rzut oka to 
tylko je zdobiło, że takie mnóstwo u- 
tworzyły kolorów. Ale im więcej Bo- 
gaś w nie się wpatrywał, tem częściej 
zdawało mu się, że każda s nioh przy” 
biera kształty znanych jakichś przed- 
miotów. 

Kształty były niewyraźne z począt- 
ku — czy to z przyczyny migotliwego 
trochę światła lampy, czy dla pory 
spóźnionej, w której Boguś zwykle już 
smacznie Zzanypiał. 

Ale im dlużej się przyglądał, im 
mooniej rozszerzał klejące się powieki, 
tem więcej życia nabierała pisanka. 

Nagle zaczęła się w rękach Bogusia 
unosić i pochwyciła go z sobą. Zara- 
zem rosła mu w rękach. Zmęczony 
chłopiec musiał na niej siąść, bo już 
jej oburącz objąć nie był w stanie. 
Ta plamka zielona rozrosła się w łą- 
kę, tam inna, popielata rozlała się w 
staw, czerwone kropki — to już nie 
kropki, ale jabłnszka rumiane; Boguś 
zerwał się pobiegł do nich, ale za wy- 
soko rosły. 

Natomiast czekała go inna przyje- 
mnośóć; spotkał przy jabłonce znajo- 
mych. 

Z początku gawędził z nimi weso- 
ło. Później przyłączyli się i starsi, 
Wtedy rozinową stała się smutiejszą. 
Opowiadali o dalekich wojnach krwa- 
wy h. 

— O co się tam biją? — spytał Bo- 
guś. Czy nie mogą spokojnie bawić 
sią tą pisanką, na której nam tak do- 
brze, ua której w dzień świeci takie 
cudne słońce, a w nocy gwiazdy pięk- 
niejsze, niż ocobądź w życiu widzia- 
lem - Czego chcą ? 

— Nie kochają się, jak Pan Bóg nam 
kochać się kazał — objaśniła matka. 
Więc aż się zabijają? — spytał 
Boguś — bo prawda, mamo, że na 
wojnie to ladzie lndzi zabijają ? A 

— Prawda, synku; ale oi, ce nie 
mają miłości, to i bez wojny "umieją 
sobie nawzajem dokuczyć. 

— Dlaczego, mamo 
chcą ? 

— Kabkdy chciałby mieć tę pisankę 
dla siebie. 

— Ależ ona jest moja, przecież ja 
ją dostałem, i teraz po niej okodzę. 

— I oni chodzą po tej samej pi- 
sance spojrzyj, jaka cgromna: wsi, 
miasta, różne kraje na niej się mieszczą 
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i morza i oceany! Każdy może wydo- 
bywaó z pod skorupki dla siebie tyle 
jedzenia, iie go potrzebuje, a jednak- 
że każdy chciałby go mieć więcej i 
więcej. Dlatego z sobą się swarzą, je- 
dni drugim wydzierają i wojny z sobą 
prowadzą. 

— Długoż to tak będzie? Mamo, 
mnie strach bierze pomyśleć nawet o 
tem, żeby taka moc kłótni na tej pi- 
sance mieszkała. 

— Jak długo, nie wiem. Ale, że 
zawsze tak nie będzie, tego jestem pe- 
wna. 

— Skąd, mamo? 

— (o ma oznaczaó jajko wielkano- 
one? 

— O, to pamiętam, bo słyszałem 
to nieraz i od mamy i od ojczyka. 
Ludzie sią z sobą dzielą jajkiem, jak 
w wigilię opłatkiem, na znak brater- 
stwa. A, jak s jajka, niby martwego, 
kamiennego. ptaszek ulata, podobnie 
kiedyś Pan Jozus z grobu zmartwych- 
wstał. 

— Doskonale. Otóż Pan Jezus ka- 
zał ludziom kochać się wzajemnie. 
Naukę tę ludziom tradno przyjąć, tru- 
dno, trudno wyrzec się dla niej samo- 
labstwa i ohętki zagarnięcia jak naj- 
większych skarbów dla siebie. Ale na 
reszcie i najupartsi nauczą się miłości 
bliśniego. 

- Jakże się o to staraó? 


— Każdy może z pomocą Bożą 
przynajmniej jąmego obrego czło- 
wieka daó ludziom... siebie samego. 


Praca to ciężka, długa, ostrzegam cię, 
ale praca, godna całego życia. 

— Jakaś to praca? 

— Ile masz w sobie niechęci dla 
bliźnich, ile mieó jej możesz w życia, 
z każdą staraj się walczyć, każdą stłu- 
mið. Gdzie możegz innym zrobić do 
brge — zróbi A gdy tej sposobności 
nie spostrzegasz od razu, to jej szu- 
kaj, zaczynając od najbliższych, nie 
pomijsjąc też i dalszych i coraz dal- 
szych. 

— Ja, taki mały, cóż ja mogę? 

— Urośniesz, a im więcej staraó 
się będziesz, tem więaej sił znajdziesz 
na to, żeby ludziom czynió dobrze. 
Boluś zamyślił się nad słowami ma 
tki. 
Szelest jakiś zaniepokoił go. Z wy- 
siłkiem otworzył oczy, które się wśród 
tych myśli zamknęły. Leży w łóżeczku 
trzyma pisankę różnobarwną w ręka. 
A nad nim stoi matka i woła go, 
aby wstawał, bo potrzeba pójść na re- 
zurekcyę. 

— A Stefanek? — zapytuje Bo- 
guś. 

— Ojciec zostanie przy nim, pój- 
dziemy do kościoła, pomodlimy się za 
jego zdrowie. 

— I za to, żeby ludzie lepiej się 
kochali — dorzucił Boguś. 


RUZMAITOSCI 
Brukselski 
brukselskimi 


skandal. Przed sądami 
rozgrywa sę obesnie proces 
genszotjny. Na ławie oskarzonysh zasiadły 
aztery oseby, ale tylko jadna z niech budzi 
interts ogólny. Jesk to sennorita Carpentero, 
kebiata lat ozterdziesta, właścicielka „high- 
lıfe baru“ (restauraeyi arystokratycznej) w 
Brakstli znans w eleganckim świecie pod 
nazwiskiem Miss Carpette. Pani ta przesie 

dliła się przed mniej więcej 20 laty z Ma- 
dryta dv aryża, gdsie przeeudną urodą 
wsbud iła powszechna zajęcie i została ko- 
chanką pewnego dyplomaty, ale dyplomata 
znudził się prędko uroczej syrenie, Porzuciła 
go i udała się do Brukseli, gdzie niebawem 
w półświatku zajęła królujące stanowisko 

Deehody jej w owym okresie życia były po 

dobno elbrzymia. Odznaczała się wielką o 

strożuością « wyborze wielbicieli i zdołała 
synów pierwszych rodzin brukselskich przy- 
kuć do rydwanu sweg'. Niszczyła ich ma- 
terpalnie, a przytem z demoniczną zręck- 
neścią  wydobywała tajemnice rodzinne 
s zakochanych  młedzieńców. Blask urody 
gas szybko, Gdy piękna seanerita nuczuła 
ehbłóh wokoło siebie, nabyła sa oazczędzone 
kapitały modną kawiarnię w centrum mia. 
sta i ubrała ją w przepych niebywały. Je 

czeze podezas zeszłorocznej wystawy bruk- 
selskiej, kawiarnia ta była pur ktem zbor- 
nym złotej młodzieży, Co się tam działo w 
gabinetach, o tem świat dokładnie nia do- 
wie się nigdy, ale długa lista świadków 
precesn wykazuje, że do stałych gości awan- 
turnisy należała mietylko młodzież lekko- 
myślna, lees peważni ludzie z najwyższych 
sfer politycznych, sądowych, naukewych itd 
Miss Carpette robiła świetne int-resa. Za 
różne uaługi dyskretnej natury wyświadoza- 
ne bywaleem kawiarni, kazała sob'e płacić 
sute honoraria, A korzystali z jej sprytu 
nietylko mężowie, lecz żony, pragnące bes 
wiedzy małżonków pomnożyć doshody właa- 
ne. Bliżej tyeh brudaych spraw określać nie 
podobna, Była te jaskinia wręez bezprzy- 
kładaego zepsucia. 


Miss Carpeite zresztą nie zawiodła nigdy 
zaufania pokładanego w jej dysxrecyi, ale 
obecnie, gdy ozuła na sobie ciężką dłoń 
sprawiedliwości, wyśpiewała skandaliczne 
historye, kióre dotychczas spowodowały już 
mnóstwo rozwodów i samobójstw w najwyź- 
szej arystok acyi. Majątek jej, stwierdzony 
dotychczas, wynosi pół miljona franków, ele 
nie ulega wątpliwości, że trzy razy tyle 
przed aresztowaniem ukryła zręcznie. Jest 
ona właścicielką kilku kamienic, które urzą- 
dziła przepysznie i wynajmowała klientom 
i klientkom, spragniony cichego, tajemni- 
czego natronia, Sama mieszkał» w pałacu 
wspaniałym na jednej z pierwszorzęd ych 
nlio Brukseli. Wy eżdżała zawsze cztero- 
konną karetą, a służba jc) nosiła liber ę. 
Gospodarka hiszpańskiej awanturnicy byłaby 
niezawednie trwała w dalszym ciągu bez- 
karnie, gdyby pewien markis francuski, wy- 
zysksny przez nią w bezprzykładny spo ób, 
nie był powierzył się opiece prokuratoryi 
Rzecz dziwna — mise Carpette była najdo- 
kładniej uwiadomioną o korespondencyi mar- 
kisa z prokuratorem i gdy policys wkroczy- 
ła dè jej pałacu sastała puste mieszkanie, 
ale ścig na. Hiszpanka nie myślała opu- 
szczać Brukseli. 

Zamieszkała na jednem s przedmieść od- 
dalonych i zaczęła s pomocą wpływowych 
pizyjaciół prowadzić starania o umorzenie 
sprawy. Presya pewnych kół skierowana ku 
rehabilitowaniu Hiszpanki była tak wielką, 
że gdy nareszcie pewien detektyw odkrył 
mieszkanie sennority C.rpentero, prezes po- 
tieyi był w niemałym ambarasie, co począć 
z draźliwem odkryciem. Nie było rady. Z bó- 
lem serca uwięziono Hiszpankę i ped nacis- 
kiem kilku dzienników rozpoczęto śledztwo 
w szorokich rozmiarach. Pierwszą ofiarą padł 
naczelny prokurator brukselski, p. Rongć, 
któremu minister sprawiedliwości |olecił aa- 
tyshmiast podać się do dymisyi. Równocześnie 
skompromitowany w nujwyższym stopniu, 
a otoczony ogólnym szaannkiem urzędnik, 
złożył urząd prezydenta w Cercie artisti- 
qwe et litteraire. W kilka dni później roz- 
poczęły się dalsze dymisye i te dymisye lu- 
dzi należąeych do dworu królewskiego. 
Wszyscy ci panowie ułotnili się zagranicę 
i nawiska ich nie figurują na liście świad- 
ków powołanyeh, których ogólna cyfra wy- 
nesi 182 Za względu na wysokie stano- 
wiska osób zamieszanych w sprawę i dra- 
śliwy temat procesu, sprawa rozgrywała się 
za drzwiami zamkniętymi. Miss Carpette była 
oskarżoną o lichwą, siręczycielstwo, wyzysk, 
piemoralneść i esznstwo. Jako wspólniczki 
występnej kobiety zasiadły ma ławie deli- 
kwentów, siostra jej, pauna służąca i ka- 
syerka. Obrońcy sałożyli protest przeciw wy- 
klucseniu prasy 3 sali sądowej, uapatrując 
w tem niesłuszne osłanianie świadków do- 
wodowych. Nie na ten protest mie pomógł 
i Miss Carpette skazaną została na woale 
lekką karę więzienia. 

Straszny powrót. Przed kilku dniami 
we wsi Siekiernie w Królestwie Polskiem, 
włościanie, małżonkowie Pomorrcy udali się 
aa jarmark do sąsiedniej osady, pozosta- 
wiwszy w domn trsech synów: 13 letniego 
Antoniego, 10 letniego Karola i 7 letniego 
Jana. Dziesi bawiąc się w izbie, znalazły 
kluez od skrzyni, otworzyły ją i weszły do 
wnętrza. Nagle wieko opadło, a wszysey 
trzej chłopcy, zamknięci w skrzyni, udusili 
się. Kiedy rodziee powrócili do domu, sądzili, 
że dzieci wybiegły s domu i nie robili ża- 
dnych poszukiwań, w isbie bowiem panował 
absolutny spokój i eissa. Depiero kiedy matka 
choieła schować ubranie odświętne i otwo- 
rzyła skrzynię, snalazła w niej trzy trupy. 


Bojkot. W Friedrichsrute muszą sf-ry 
decydujące bardzo lubić piwo pilzueńskie, 
albowiem „Hamburger Nachrichten“, organ ks. 
Bismareka, oświadcsają się przeciwko bojko- 
towi, jaki prasa hakatystyczna głosi prze- 
eiwko temu piwu, jako "zeskiemu, Deutsche 
Ztg. zaś mie tylko zwalcza zuputrywania 
piwne organu ks. Bismarcka, lecz przy tej 
sposobności tak pisze o bojkotowaniu ola- 
ków: „Rząd bojkotuje Polaków przez komi 
syą kolonizacyjną, niesteety nie bojkotuje ich 
jeszcze (I?) przez prawo rentowe. Co tylko 
Niemiec ważnego na kresach wschodnich dla 
niemczyzny zrobić może, nastręcza się na 
polu gospodarczem, żeby niekupować a Pola- 
ków, Polaków nie zatrudniać, wedle możności 
ich bojkotować, Skoro rarodowości je 
anego państwa walczą ze sobą, walka toczy 
się naprzód na słowa i kartki wyborcze, ale 
to tylko przygotowanie, R.ztrzygująca walka, 
póki aię stropy nie wezmą do mi4Ccza, od- 
grywać się musi na polu ekonomicznem,* 

A więc nie tylko do bojkotu wzywa 
Deutsche Ztg., ale i pośrednio do krwawej 
walki dom owej!! Czemże wobec tego jes 
„Sgitacya wielkopolska“ i „heca“ polskich 
gazet, wytykana mam przez prasę niemiecką, 
prokuratorów — i sądy? 

Z ziemi obiecanej. W Londynie wy- 
szła świeżo książka dr. Dawsona, zawiera- 
jąca wiele ciekawych szczegółów © arkty- 
eznem Eldorado, jakiem się stało Klondyke. 
Dowiadujemy się z niej, że pierwsza wy- 
prawa amerykańska do Alaski została zor 
ganizowana w r. 1866. Pierwszym Euro- 
pejczykiem, który dotarł do rzeki Lewis, je 
dnego s dopływów Yukonu, był niejaki Holt. 


Odbył on tę podróż w r. 1878 i przywiózł 
wieści o znajdującem się tam złocie. Od te- 
go czasu co rok organizowały się wyprawy 
po złote ruao. W r. 1887 wyruszyło aż 
250 poszukiwaczy drogiego kruszon, lecz 
tłumne wędrówki rozpoczęły mę dopiere 
przed pół rokiem. Bogactwa Klondyke zo- 
stały odkryte w lipcu 1896 r. przez trzech 
ludzi: Hendersona, Sevansona i Mandsona. 
w parę tygodni potem utworzono wyprawę 
do rzeki Klondyke, ale brali w niej udział 
przeważnie pijacy Dsiś wyssli na milione- 
rów i pozbyli się zupełnie tego nałogu. Ca- 
łe wybrzeże zostało podzielone na 200 dzia- 
łów. W dwóch miejscowościach Bonanza i 
Dorado wyłowieno słota za 60 do 70 mi- 
lionów dolarów. Pewien człowiek posiadają- 
cy dwa działy, sprzedał je za mihon dola- 
rów. Pewien Amerykanin przytył z Seattle 
w czerwcu 1896 r. wraz z „oną, aby sza 
kać szczęścia w Klondyke, w lipca 1897 r. 
powrócili s 52000 dolarów. Dr. Dawson 
przedstawia i odwrotną stronę medalu, a 
mianowicie trudy i miebezpieczeństwa takieh 
wypraw w tym ostrym klimacie, gdzie ter- 
mormetr spada do 400 stopni poniżej sera, 
tak iż rtęć zamarza. Nie wszyscy zresztą 
poszukiwacze złota są szczęśliwi. Między 
innemi autor opowiada o jakimś utrapieńou, 
który straciwszy lat trzydzieści ma pogoni 
za złotem w rozmaitych częściach świata, 
przybył wreszeie do Klondyke przed laty je- 
denastn i do dziś dnia zaledwie zarabia na 
utrzymanie. Wielu też jest w tym kraju 
obiecanym ludzi zupełnie ubogich. 

Gtenueńscy agenci emigracyjni 
staną przed sądem 28 bm. Głównym oska- 
rzonym jest były oficer austryacki Kergolec, 
który z pomocą licznych snbajentów spro- 
wadzał do Genui tysiące emigrantów z Gs- 
licyi i Węgier i oszukiwał ich w najokrop- 
niejszy sposób. Obok niego najbardziej ob- 
ciążonymi s auBiryaccy poddani Vogler i 
Vostinazio, Vogler jednak uratował się u- 
cieczką. Między oskarzonymi znajduje się 
bankier Tomasso Pantot, który w porożn= 
mieniu z ajentami oszakiwał emigrantów 
na zmianie pieniędzy. 

Sprawa o pojedynek. Głośny w li- 
stopadzie z. r. z Śmierielnego wynika poje- 
dynek warszawski pomiędzy hr. Aleksandrem 
Wielopolskim a Włodzimierzem Wydźgą, 8y- 
nem obywatela ziemskiego z Lubelskiego, 
wywołał sprawę, wytorzoną przez prokura- 
tora hr. Al. Wielopolskiemu. Sprawa ta po 
przeprowadzeniu śledztwa i zbadaniu kilku- 
dziesięcn Świadków przeszła do sądu okrę- 
gowego warszawskiego. Rozprawę naźznaczo- 
no na 2 maja br. Świadków i biegłych we- 
zwano kilkunastn. Hr. Wielopolski oskarze- 
ny jest o zadanie rany śmiertelnej w poje- 
dynka, 

Wiosna ma południu. Od dawna już 
nie pamiętają tak okropnej wiosny we Wło- 
szech półnoenych i na Ruvierze, jak w roku 
bieżącym, Nad jeziorami lombardzkiemi spa- 
dły śniegi. Oberżyści są w rozpaczy, gdyż 
nikt z nowych gości nie zagląda, a starsi 
pouciekali. Na Rivierse temperatura z 18 
do 22 stopni Celsiusza spadła w ciągu paru 
dni do 5!/, stopni powyżej zera. W Nicei 
spadł pierwszy w tym rokn śnieg, połączo- 
ny z gradem. 

Pod biegnnem południowym. Bel- 
gijska ekspedycya do bieguna poładniowege 
pod kierunkiem porucznika Gerlacha ostato- 
cznie nie ndała się. Parowiec „Belgia* roze 
bił się na wodach południowych. Załoga u- 
ratowała się, lecz ekspedycya została uda- 
remuiona. Parowiec o którym mowa, opuścił 
port amsterdamski 16 sierpnia 1897 roku, 
Załoga jege składała się z ozierech podróżni» 
ków budaczy 1 22 ludzi. Majtkowie byli po 
większej części Norwegczykami, sztab okrętu 
i aczeni towarzysze pochodzili z różnych, 
krajów. Ekspedycya miału trwać dwa lata. 
Plan był taki, że kilku członków  ekspedy- 
cyi z Gerlachem na czele, miało zimować w 
lodach południowych, a ekręt miał pod woe 
dza poruczuika Lecointe popłynzć do Au- 
strali, tam zaopatrzyć sę nu nowo w pro- 
wiant i po Sześciu mirsiącach wpłyDąć na 
morze antarktyczne i połączyć się znowu z 
podróżuikami, którzy pozostali w podbiegu- 
nowych lodach, 


Skradziono zaćmienie słońca. Kró- 
łewskie loudyńskie towarzystwo astronomie 
czne padło ofiarą niezwykłej kradzieży, skra- 
dzione mianowicie ostatnie całkowite za- 
ćmienie słońca, Towarzystw wskntek tego 
umieściło w londyńskich dziennikach następu - 
jący inserat: „Pięćdziesiąt funtów sterlingów 
nagrody dostanie ten, kto wyśledzi i uwięzi 
osobę czy też osoby, które minionej środy 
na przestizeni między królewskimi dokami 
im. Alberta a egipską hallą w Londynie 
skradły kinematograficzne zdjęcie megaty wne 
ostatniego zaćmienia słońca.“ Zdjęcie to 
było rezultatem prac uczonego J, M. Baeona, 
który w styczniu br. wysłany przez londyń- 
skie towarzystwo astronomiczne do Bnksaru 
w Indyach dokonał licznych i ciegawych fo- 
togramów niezwykłego zjawiska astronomi- 
cznego. Kradzież dału się londyńskim astro- 
nomom czuć tem dotkliwiej, że zapowiedzieli 
już pnbliczny odeztyt otem zaćmienin, Od- 
czyt na którem miały być zaprodnkowane 
kinamatograficzne reproduksye trzeba było 
odwołać. 


zyborach ðo tychiźze MIKOLAJ LUDWIG 


Lwów, ulica Hali ka 1. 17. 


Dziwactwa wielkich ludzi. Bardzo 
rozumni nawet i inteligentni ludzie miewają 
częste drobne przyzwyczajenta, których na 
faden sposób nie mogą się pozbyć, a które 
tylko śmiech lub uśmiech wzbudzają w in- 
nych Tak np. Salisbury nie moża po prostu 
wypowiedzieć mowy w angielskim parla- 
mencie, gdy nie ma pod lewym łokciem 
pewnej ściśle określonej liczby ksiąg, które 
aa pnlpicie jego tworzą zawsze jednakiej 
wysokości podstawką. Niedawno zdarzyło się, 
że ktoś jednę z owych książek usunął, a na 
nieszczęście Salisbury musiał przemawiać. 
Zazwyczaj wymowny, tym razem zaraz na 
początku mowy zaciął się i dopóty się ją- 
kał, póki mu nie podsnnięto ped łokieć bra- 
kującej księgi. 

Na binrku Ibsena porozrzucane są w 
nieładzie najrozmaitsze figurki najdziwacz- 
niejszych zwierząt. Ibsen twierdzi, ża widok 
tych figurek pobudza myśł jego do lotności, 
a gdyby ich kiedy zabrakło na biurku, nie 
zdołałby napisać ani wiersza. 
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materyały w wielkich pakach i skrzyniach, 
których przez 40 lat nie poruszył ani na 
cal z miejsca, mimo że z upływem ezasu 
trzeba było je koniecznie zmienić. Znajome 
panie nasyłały mu najrozmaitsze, nieraz 
bardzo ładne skrzynie i skrzynki na papie- 
ry, ale Michelet wszystko to albo odsyłał 
napowrót, albo porzucał w jakimś kącie 
mieszkania i nigdy nawet okiem tam nie 
rzucił, 

Haydn bez pierścionka na palcu, do 
którego się przyzwyczaił, nie napisał nigdy 
ani jednej nuty. 

Rozwój miast na Slązku. Jak szyb- 
kim jest rozwój niektórych miast na Ślązku 
pruskim, tego dowodem Królewska Huta, O 
Królewskiej Hucie n. p. jeszeze nie ma wca- 
le ani wzmianki w roku 1847; w dwa lata 
potem rozpoczęto budowę kościoła, poświę - 
conego w roku 1852, w roku 1857 liczyła 
parafia włącznie z Brzeziną, Chropaczowem, 
Hajdukami, Łagiewnikami, Lipinami i Świę- 
tochlowicami 1.761 katolików, 461 prote- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 10. Kwietnia 1898. Nr. 100. 


Młodociani kochankowie. W Lubli- 
nie 2 bm. wieezorem 20-letni uczeń denty- 
styczny Stanisław Głotkowski wystrzałem 
% rewolweru ranił niebezpiecznie w plecy 
15-letnią Annę Zwierzchowską, poczem po- 
biegł na dziedziniec sąsiedniego domu i z te- 
goż rewolweru strzelił dwa razy do siebie. 
Głotkowskiego i Zwierzchowską odwieziono 
do szpitala, gdzie udzielono ira pierwszej po- 
mocy. Przyczyną podwójnego zamachu była 
zazdrość, Życiu Głotkowskiego grozi nisbez- 
pieczeństwo, natomiast jest nadzieja, że uda 
się uratować życie Zwierzchowskiej. 

Doświadczenia hipnostyczne. Wszpi- 
talu miejskim w Charkowie znajduje się nie- 
jaka Marta Ewan, oddana tam na obsorwa- 
cyę lekarską e ramienia władzy sądowej, 
Panna Ewan odznacza się niszwykłą nad 
czułością zmysłów wzroku, słuehu i pawo- 
nienia. Słysze doskonale rozmowę, prowa- 
dzoną w dziesiątym pokoju i wymienia na- 
zwiska osób rozmawiajscych, choćby osobiście 
niezaanyeh. Panna Ewan, będąc nauczycielką 


puszczenie, iż kradzież ową panna Ewan speł- 
niła w stanie bypnozy, której sprawcą był 
pewien młodzieniec — i chora znalazła się 
pod obserwacyą lekarską w szpitalu. Tu, ze 
względu na wspomniane powyżej szczególne 
zaostrzenie zmysłów panny Ewan zaczęto na- 
zywsć ją jasnowidzącą, a na wieść o nie 
zwykłych jej własnościach, profeaor Wagner 
z Petersburga, w imieniu rosyjskiego towa- 
rzystwa psychologii doświadezalnej, zapragnął 
sprawdzić domniemane jej jasnowidztwe. Do- 
świadczenia polegać będą na udzieleniu przez 
pannę Ewan odpowiedzi na zawarte w za- 
pieczętowanych kopertach pytania, nadesłane 
z Petersburga na ręce lekarza w Charkowie 
profesora Bellina i zabezpieczene od działa- 
nia promieni reentgenowskich cienką warstwą 
ołowiu. Wiadomość powyższą podaje Kżjew- 
skoje Słowo, które traktuje ją całkiem po- 
ważnie, zapewne jednak, jak te najczęściej 
się zdarza, skończy się na wykryciu świa- 
domej czy mimowelnej mistyśkacyi ze strony 
kobiety histeryczki. 


przedłożył swojemu rządowi raport, który w 
zupełności zgadza się ze szczegółami, za- 
wartymi w liście egłoszonym przez Siścle. 
Siócie znowu ogłasza sprawozdanie z roz- 
mowy, którą miał hrabia Casella, niedopusz- 
czony na Świadka w procesie Zoli z włos 
kim attache Panizzardi i Schwarzkoppenem. 
Obydwaj w całej pełni potwierdzają szcze- 
góły, zawarte w liście, publikowanym w 
Stćele. Mianowicie oświadczyć miał Schwarz- 
koppen, że Dreyfus jest — według jego 
przekonania — niewinny i żałował, że nikt 
z rodziny Dreyfusa nie zgłosił się do niego 
przed procesem, wtedy bowiem sprawa wzię- 
łaby inny obrót, Dziś rzecz jest bardzo tru- 
dna, Francys nie może w drodze dyploma- 
tycznej żądać wyjaśnienia, skąd rząd niemie- 
cki otrzymał peufne wiadomości, Schwarz- 
koppen nie wątpi o dobrej wierze sędziów, 
twierdzi jednak, że przedłożono im sfałszowa- 
ne dokumenty. 

Szowinizm niemiecki. Katolicka Kól- 
nische Volks-Zestung donosi, że w Księ- 


towarzystwo ratunkowa do szpitala dla obł** 
kanych młodą kobietę, która w przystępie 
obłąkania wyskoczyć chciała z okna, Młoda 
osoba zapisana była w hotelu jako rosyjska 
baronowa Jamandy. Dziś donoszą dzienniki, 
jakoby chora identyczną była z żoną cygana 
Rigo, znanego * awanturniezego stosunku 
z księżną Chimay. Wiadomość ta nie wy- 
daje się z różnych powodów  prawdopo- 
dobną. 

Portret Mommsena. Na tegoroczną 
wystawę praską obrazów nadesłany został 
między innymi wykonany przez Lenbacha 
portret Mominsena, Dyrektor wystawy nie 
przyjął obraza, uważając wystawienie por- 
tretu Mommsena w stolicy czeskiej za nia- 
stosowne, 

Ofiara gry. W Hotelu Centralnym w 
Nizzy odebrała sobie wezoraj Życie zamie- 
szkała tam od dłuższego czasu Rvsyunka, 
panna Wroblenska, icząca lat 28. Otruła 
się morfiną. W pozestawionym liście, jako 
powód samobójstwa, podaje wielkie straty 
które 


Tak samo Dickens wtedy tylko 


pisać, gdy na biurku stały wszystkie figurki 


bronzowe, jakie pozbierał w ciągu 
i gdy w kałamarzu miał filetowy atra 
Innym nawet się podpisywać nie chcia 

Michelet, historyk frencuski, 


bis fi. 42:75 


Znakomitym wynalazkiem, ne 
dla kościołów wilgotnych są alezniszczalne 


stacja Drogi Krayžowej 


emaljowaag w ogniu na oynku, w ramach 
zwykłych, gotyckich i romańskich , 
biane obecnie w Paryżu, przez firmę Pous 
sielgue-Rusand, nadwornego j: bilera Ojca 


świętego. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dr. WŁAD. MIŁEOWSKIKOĆ 


w Krakowie, Rynek 30 
otrzymała 

zastępstwo tych stacyj | 

na całą Polskę, 


przesyła na żądanie ch: tnie jedną stucyę 
ua okas i objaśnia o cenie, która jest bar 
dzo umiarkowana. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


pe 1 ot. oć wyrazu 


jedyne 


hi 


=l 


TANNY długie po złr. 15:— i 18—, 
“v nasiadowa po złr. 6'— i 750, Kloze- 
ty pokojowe po złr. 8:50, 1:— i 20:— 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, place Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry). 


P 
ga lito 


doli. 
477. 


2 


15. kwietnia do wynajęcia. 
dozorcy. 


Hierpat: v 


ehińsko-rosyjska , zbiór majowy . wieżać 
Seuchvng l. złr. 375, II. zir. 3:—. Okra- 
ehy najlepsze złr. 175. Okruchy drobne 
alr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany 


ROŚBA. Karolina Binkiewicz, Choro- 
wita, anemiezna, cierpi epilepsyę, bła 
ściwe osoby o poratowania w nie 
Ulica Króla Jana III. Zamarstynów 


POKOJE kawalerikie trontowe z przed- 
pokojem (I. piętro) Ormi-'ńska 24, od 
Wiadomość u 


Spora sławne w świe.ie, wspaniałe 


Giozdziki Klatowskie! 
QOdznaczene : w Pradze , Wiedniu, Lyonie 
i Antwerpii najwyższemi nagrodami. 
10 sztuk w 10 gatunkach zł 3: — 


wok dkg „ 550 
50 w 50  . „Sde 
100 w 100 „ 25— 


Bez nazwisk i opisu far.y 500/, tańsze. fi 


Gożdziki olbrzymie za 5 sztuk złr. 450, 
za 10 sztuk zł. 8*—. Geżdziki egrodowe o 
najpiękniejszych odci: niach, pełne LU azt. 
ałr. 1—, 100 sztuk złr. 9—. Goździki 
Romontaut 10 sztuk zł. 4'—, 50 sztuk zł. 
16—, 100 sztuk zł. 30—' 
Cenniki rozsyła gratis FR. SPORA, 
ogrodnik eksporte. Specyalna kultura goś: 
dzików, Klatowa (Klattau) Czechy. 


Marya Tapkowska w Tarnopolu 


właściolełka kamieniełemów w Cyczkewia 
I Zaścianee, dostarcza : 


Płyt i Kostek 


na chodniki dla miast, kościołów, 
korytarzy, 2671 
płyt cokołowywh, balkonowych, podesto- 
wych , grobowcowych ; schodów prosty -h 
i klinowych w dowolnych długlościach ; 
kwader, bloków na pomniki, postumanta, 
obeliski i grobowce. Medal Ministerstwa 
handlu i wystawy budowlanej. 
E-WEBEIENNH (FIN: - TROW A) 


Ochronnz marka: * 
Kotwica. 


4| Liniment. Gapsici comp. 

z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacleranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1 fi. do na- 
bycia we wszystkich aptekach. 
Tego 

powszechnie ulubionego środka 

domowego 

należy zawsze żądać tylko 
w butelkach eryglnalnych z 
naszą ochronną marką ,„Ko- 
twicą* z apteki Richtera i z 
przezornością uznawać tylko 
butelki z tą marką jako 
wyrób oryginalny. 


Apteka Richtera pod zlatym 
lwsm w Pradze. 


| 


cT 


¿romadził 


wyra- 


stantów i 800 żydów, raz m 
ludzi. Dziś miasto samo 
50.000 mieszkańców, 
wymienionych miejscowości, 


mógł 


życia 
ment. 
l. 

kilkanaście tysięcy. 


p. 


2763 


Protat trzecłowy 


do farbowania siwych włosów, 
wyna- erfu- 
te. A. Maczuskiego, tu 
Detail: w Wiedniu KArntnerstrasse 22, 

En-gros: III/2, Erdbergerlande 2. 


Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 
z zielonych łupin orzecha włoskiego, 


najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włose na kolory: blend, szatyn, 
brunatny i czarny; nadając włosom naj- 
dalej pe win. kolor właściwy, tak że 
kolor te , -v myciu nie schodzi, 
1 fak. -« traktu orzechow. zł. 3 
p n n : 150 
l 1 słoik pomudy orzechowej „ 2— 
ja I= 
ii fakon olejku orzechowego á 2.— 
2 n n; 


n 
We Lwowie u Zygmunta Ruokera apt., 
i w składzie materyałów Al. Hlibnera. 


Najlepsze czeriidło na świecie! 


Kte chce mieć bar- 

dzo czarne obuwie, 

świecące i trwałe, 
niechaj kupuje 


Fernolendt a 
czernidło do obuwia 


i dla obuwia jasne- 
go tylko 
Fernolendt'a 


Crême barwy skórzanej. 
Wszędzie do nabyc a. 


Fab: yka 
w r. 1832. 


Skład główny: 


, Schulerstr. 21. 


| 6, k, uprz. 
jest praktyczny, 


Ko Tre === KUPUJE 


AMP materye na ubrania okry 
oia, uniformy, które są trwałe, nie 
tracą koloru i dobrze się neszą, Ta- 
kowe ':ostarcza nawet w najmniejszych 


rzeczywiście fabrycznych cenach: 
Skiad O. k. uprz. 


Fabryki sukua i wełnianych materyj 
Moritz Schwarz, Switawa 


(Zwittau) Morawa. 


rA 
Nowości ubrania męskie, Kam- 


garn, Szewiot, Loden i materye na 
mundury, od najt. ńszych do najlep- 
szych gatunków. Przesyłka za zaliczką. 
Nie odpowiadające bierze się Bapowrót. 
Wzory na króre nie rob- się zamówień 


uprasza a odayłać. 2593 


30 dai próby 
5-.letnia pisemna 
a neys 


mi 
gda 

mit», tez szmeru Szy- 

Ją: a maszyna dla użytku 
domo wego i ej wj 


Wysokoramienna 2 A 50 


maszyna familljna 

Każdą maszynę, Żadnych a- 
któraby w CzA- gentów, ale 
sie próby vie sp zedaż za 
okazała się do- połowę ca 
skonałą, przyj- hy za naj- 
muję na koszt lepsze fa- 
rykaty. 


mój  napowrót, 

Proszę żądać cenników i próbek szycia, 
Wysyłka do wszystkich miejscowości 
monarchii, Opakowanie gratis. 
Nahmaschinen-Versandthaus 
LOUVIS STRAUSS, Lieferant des 
k.k. Staatsbeaniten, Elsenbshnbeamten, 
Lehrerhaus-Verernes ete. 

Wien, IV., Margarethenstr. 12 (dl). 


wlosenne i letnia na 


Ogólnie 
uzna zuako: 


= Najlepsza francuska 


= pibułlza 
==. cia. 


liczy przeszło 
a prócz tego k-żda z 
tworzących po 
większej części własne parafie, po kilka i 


ilosciach takłe osobom prywatnym po 


więc 2.122] w zamożnym domu, 
lety pani i wymienionych 


teź opewiadanie o nim 


wogóle jej zachowanie się Rasunęły przy- 


Seid. Bastrobe ı. s+. 


Stoff z. kompl. Robe — Tussors und Shantungs 


Michał Nowicki 


w Rymanowie 
poleca bardzo wielki wybór i skład 


gotowych zbiorników 
(rezerwoarów) dropnianych 


w rozmaitych rozmiarach, a mia- 
nowicie od 10 do 500 baryłek. 
Wysyła je koleją i ustawia na 
miejscu przeznaczonem po wszy- 
stkich kophikeh naftowych. 


Piegi 


plamy wątrobiane i inge nieczystości cery 
nikna w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Ohristoff'a znakomitego nieszkodili - 
wego Ambraoróme. Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowany:h oryginal- 
nych słoikach po 80 et. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem“ 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E Hellera, w Brodach w ap- 

tece Leona Kallira. 2654 


aá 
Przestroga! O inms 
ż- ja tylko jesiea wyłącznym 
właścicielem e k. sustr. I kró!. 
węr. patenta na Pedwójny 


Krzyż Volty, a wszystkie in- 
ne są tylko bezwartościowem 
naśladow nietwem. 


Zawsze 


i wiecznie będzie Feith'e prawdziwy 
Podwójny krzyż Volty albo Pod- 
wójny zegar Volty polscany jaka śro 
dek czyszczący brew. Jego nadzwyczajne 
skutki są sławae w całym świevie. Uzna 
ny jako znakomity środek przeciw gich- 
ele , szkrofnłom , plamom , eherot m 
skórnym , reamatyzmowi, newralgii, 
katarom , osłabieniu nerwów  bezsen- | 
ności, zimnych rękaeh 1 negach, bipo- 
chondryi, astmie, bladaczes clerb': niu 
Żołądka, szumu w uszach, bolon głowy 
i zębów itd. Leezy wtedy giy iuż nie 
nie pomaga, 
ezny prad 


ZAWSZE 


niszczy zarodek «szelkiaj słabości. Tysią- 
ce wykazów z owodu dobrego skutku 
przez użycie Feith'a Pedwójnego 
krzyża Volty abo Pod rójnego ze- 
ga'a Volty, po beze! utecznau poprze» 
duiem używaniu wszelki.h innych środków. 


Felih'n prawdziwy 
Podwójny krzyż Volty i 
podwójny zegar Volty 
e. k. austr. i król. węg. pstentem w Niem- 
czech pod 88.703 prawnie zastrzeżony 
składa się z trzech elementów, dlatego 
potrójnie działa Za nadesłani m złr. 
1:50 (w markach listow.) franeo i wolne 


od cła. Za zaliczką o 20 ot. więcej Pra- 
wdziwy dostać można u właściciela patentu 


Siegfried Feith 


Berlin, Klopstockstrasse 2l. 


„LK 


dopuściła się tam kra- 
dzieży kilku kosztowności, 


kiś przedmiot bez wartości. 


bo silny ele. tire-gxlw sul- | 


stwie Poznańskiem zakazano policyjnie sprze- 
daży biżuteryi i drobiazgów, ozdobionych 
orłem poleskim i napisami narodowo pol- 
skimi ! 

Tajemnicza samobójczyni. W Wie- 
dniu z hotelu Metropole odstawiło onegdaj 


pieniężne, poniosła wskutek gry w 
Monte Carlo i kióre przyprowadziły ją do 
nędzy. 


Przeciw Esterhazemu. W dalszym 
ciągu kampanii prowadzonej obecnie przeciw 
znanemn z procesu Zoli Ksterhaszemu dono- 
si wychodzący w Medyolanie dziennik Xera 
s Rzymu, że ałłachć wojskowy ambasady 
włoskiej w Paryżu, pułkownik Panizzardii, 


zabranych z toa- 
u jubilera na ja- 
Czyn ten, jako 


oskarżonej i całe 


—wo2>ooGoLoQG—K ZZ a _——— 


sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fi. 14.65 per Meter — glatt, ge- H 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual und 2000 versch. Farben, Dessins ete.) 


Zu Roben und Blousen: ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus! 
NiIUuster urngekhnenrd. 


Doppeltes Briefporto nu:h der Schweiz. 


G. Henneberg's Seidon-Fabriken, Zürich (K. & K. Hoflieferant). 


(ierpiącym na nerwy 


poleca się od 15 iat przez profescrów, doktorów i szerokie koła publiczności 
uznany środek leczniczy do z wnętrznego nacierania nieszkodliwy i tani. 
Proszę zażądać już 25 nakła1 broszury Romana Welesmanna : 


O słabościach nerwowych i apopleksyi 


„Ueber Nervenkrankheiten und Schlagfluss" 
który przez księgarnię Karola Valentina i Synów w Pięviokościołach (Filnfkir- 


5 onen) bezzwłocznie REDY KUBA 2630 


Q wiele lepszym od pomady da czyszczenia 


Jest 2535 


wyciąg do czyszczenia Globus 
Fritz Sedul: jun, W Lipsku, 


Nadaje on bardzo piekny, trwa- 


CA ET I E KL T 


Firanki koronkowe 


białe i écru, dobre do prania, trwały gatunek od złr. 1'20 do 

jednego okna i wyżej; równieź z aplikacyami firanki, story i 

witraże od najskromniejszych do najpiękniej wykonanych po- 
leca istniejąca od roku 1864 


Fabryka oraz skład firanek i białych towarów 


Carl Feiner, Wien, l., Hoher Markt 1. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 2366 
ANY RY ANAT aT AT Y WY YYYY YYYY AT ATAT A WASI 


Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi moca i NR | hamorol- 


dom, elerpieniom wątroby, blednicy, uderzeniom krwi j+st zalecaną 


Scheringa esencya popsynowa 


wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0. Liebrelcna) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysokim stopniu na podniecenie apetytu, wzmocnienie żołądka i 
dobre trawienie — gkłady w pierwszorzędnych aptekach 2512 


Te: 


ANT ATAT AT AT TATTO 


> KA ST Gia BE i. 


(EXTRACT AŚ 


SŚcherin 8 Griine A otheke, Berlin N bis ły połysk, nie narusza metalu, 
ECCE BAG) 4 Ą nie brudzi jak pomada 
INNA h 
R De EOI 1 KS i jest wedle orzeczenia 3 sądownie za- 
| ARGON CSI: E EDES | | a Ą 
| - Ii mo | |= przysiężonych chemików 


sel 
Linie Holandyn-Ameryka. A] 
Przewóz jedno iub dwarazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 
Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7 A. 


Kajuta I. klasy : Kajuta II. klasy : 
ad 1. kwietnia do 81. paźdz, Mrk. 390—400*) od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od i, listopada do 31. marca Mrk. 230—320 od 16. października ao 31. lipca Mrk 180 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca, 


niezrównany w swych wybornych 
własnościach. 
Puszki po 5, 8 i 15 ct. 
Miejsca sprzedaży oznaczone plakatami. 


Prawdziwe tyl o za zoakiem o- 
ebrounym: Globns na czerwo- 
nym poprzecznym skrawku. 


Naa zozon ē Wiosenny i letni 


1898. 
Prawdziwe berneńskie materye 


| złr. 295, 3.70, 4,80 z dobrej | prawdziwej 


złr. 6.— z lepszej 

złr. 775 z doskonałej (+ Wełny 

złr. 9. - z» zuakomitej | SA 

złr. 10.50 z najlepszej OWCE) 

Sztuka na cz rne salcnowe ubranie złr. 10'—, jakoteż materye na zarzutki, lot. n 

dla turystów, na.lepsze kamgarny itd., wysył: po cenach fabrycznych  znan” 
z największej rzetelności Fabryka i Skład sukna 


SIEGEL-IMNHOF w BERNIE. 


Próbki gratia i franco. Dostawa wedle zamówienia pod SWaraneyń. 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej Armie. 


Kapiele solne Luhatschowitz 


ww MOr uvit 
JE Altallezne-solne (murłatyczne) zdroje l«cznłezo , zawierające od, b 
i żelazo, kapiele i Inhalacye "gmg Mleko owcze, Śmieże mle die Pr 
kład żęryczny i wodołeezniezy. Godzina drogi od stacyi kolejowej Aujezd-Luh1- 
tachowitz, połączenie z każdym pociągiem. 


Otwarcie sezonu 15 maja 1898. 


Z komfortem urządaone pomieezkania, stała kapela, stowarzyszenie zat 
tykujących lekarzy kąpielowych, publiczna apteka, Prospekty darmo 
na pomieszkania 
wody mineralne 


Wien 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnia i 


Hótel Habsburg 


HE. 2a R R < nz. zamme >. 


Dom pierwszorzędny w éródm eściu, wtym czasie znacznie rozszerzony. 
Urządzo ty z największym komfortem. Ceny pokoi od 1 zł. 50 et. i wyżej 
wiącznie z usługą, elektrycznem oświetleniem i ogrzaniem. Winda osobowa 
i kąpiele w domu. 


kamizelka) kosztuje tylko 


Najdoskonalsze 


najbardziej eleganckie i najszybsze koła 
wyrabia 


Pierwsza pragska fabryka welocypedón 
Subert, Tombo i Sp. 


<xv radze 


której ilustrowane gatalogi na żądanie franco 
się rozsyła. 


2692 


awowe, 4 prak- 


Zamowien 
p? grkflich Serenyi'sehe Curinspeetion Zaówienii R 
rnnnenversenduug w Luhatschowitz. Urząd pocztowy i teleg". 


W roku 1297 zostały prawie wszystkie najwa- 
żniejsze I. nagrody i mistrzowstwa Czech na naszych wy- 
robach zdobyte. "gag We Lwowie na zeszłoro znych wy- 
ścigach wszystkie I. i II. nagrody były na nasıych rowe- 
rach zdobyt-, 


A KR GA Gm 0. sa A OD oh dk da MIE] 4. Gi. A sA A ZA AŚ GR MA 2 


~i ZI0ŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE , 


CHAMBARD 
(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


w skład których wchodzą jedynie złółka i kwłaty, 
są środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a dzlałaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie loh nie wymaga 
ani dyety, anl zmiany zwykłego trybu żyoia. 


Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności, mozolne trawienie, odęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy ete. 

We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruckera, Fhr- 


bara i Krzyżanowskiego. — W krzkowi 
Byka i TAE e w ap'ekach pp Wiszniewskiego, $ 


eww PWF PPVTY VPE WWW WW Staż PY 
Btacya kolajow 4 


TRAUNSTEIN ESE 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


olega się dla chorych na nerwy, jakoteż ma e 
rospekty u własciciela zakładu Dr. med. G. 


kę" 


| TARIENBAD „ccc. RIEN BAD Mi ai a 


znakomite przez swoje wysokie położenie na lesistych górach 

z silna, ogólnie uznuna wodą z soli glauberskiej, z najsilniej 
s13 czystą woda żelazną, najbardziej obfitej w żeluzo ze wszystkich 

mineralnych kapieli bagnistych 
Skuteczne na choroby zełądka wątroby, zatr.ymanie funke 
Ji systemu wrotnic łciowym tami 
niem, cierpienia pęcherza, kobieee choroby, ogólny stan Gsłabienih.. otyłość, ST, Brak kEli Gi2 
krzycę. Centraline lazienki i Nowe łazienki świeżo zbudowane, stosowne do celu i z najwięk- 
asym komfortem urządzone obfitują w kwas nęglewy, błote, żelazo, parę, guz, w kąpicle z egrza- 
nego powietrza i zimnej wody. 


nn - 
ee w 


RUMAK TZM W a GA GE 


Masaż I gimnastyka szwedzku w medyczno -mechan: eznyim zakładzie, 
Nowo zbudowane Colonnady. Wodociągi z górskich strumieni, Elektryczne oświetlenie. 


Teatr. — Tombela, — Reuni — P 
Kryta 1 otwarta, ujeżażutaja, Masztalermir: Adalok= BA p W ogł Pic z k 
alefon yspozyeyi. — Seson o do 80. áni. — 

(oprócz przejezdnych). m ah r 1 Mrosrteę SRG EW no gafet 
Wady lecznicze do picia w zakładzie: Kreuzbrunn, Ferdlnundsbrun, 
Śródło leśne, źródło Rudolfa, źródło Ambrożego, źródło Karoliny, 
Flaszki zawierają 3/, litra. 

Naturalna sól źródeł Marlenbadzkioh sproszkowana i w kryształach (0'862 gr. 
sproszkowanej soli dorównuje 100 gr. wody mineralnej). W flakonach po 125 
gr. i 250 gr., albo dozy po 5 gr. w kartonach. 2555 


Pastylki źródsł Marienbadzkich " 7779 ate maz a" kwasy 


Dla kuracyi kąpielowej: Marlenbadzka ziemia błotna , mydło źró- 
dlane, łng oczyszczony z soli 1 ług ze solą. — Do nabycia we wszystkich 
składach wód mineralnych, drogueryach i większych aptekach. 


Urząd gminny. Wysyłka wód minerninych, Marienbad. 


Marka ochronna, 


Bawarskie Podgórze, 
600 mtr. n. p. morza. 


chroniozne choroby wszelkiego 
rodzaju. 
Wolfa, nadlekarza nztabowego d, ls. 


GRIFFON PATENT" 


T 


ma taas 


Pan. — mać 


